
'Zt W iednia d. 24. Grudnia. —  D z i s i e y s z a  
u p r z y w i l e j o w a n a -  ga zet a  t u t e y s z a , z a w i e r a  na ­
s t ę p u j ą c y  u r z ę d o w y  a rt yk uł  :

Jeg.o Cesarsko - K r ó l e w s k a  Mo ś ć  , z a w s z e  
p o  o y e o w s k u  o p o m y ś l n o ś ć  Koc ha ny ch P o d d a ­
n y c h  s w o i c h  t r o s k l i w y , a p r z e k o n a n y  o tein , 
ż e  dl a w i e l k i e y  r o z c i ą g ł o ś c i  P ań st wa  J e g o ,  
p o w s z e c h n i e  p o ż y t e c z n y  z amiar  R z ą d u  t y lk o 
p r z e z  i e d n o ś ć  w  u r z ą d z e n i a c h  os i ągną ć , i 0- 
n e m u ż  t y l k o  p r z e z  to p o t r z e b n ą  si łę  n ad ać  
moż na  ; ż e  a tol i  w  z a st o s o w an i u  t y c h  u rz ą­
d z e ń  do p o i e d y ń c z y c h ,  P ań s t w o  C esarski e skła­
d a j ą c yc h  c zęści ,  na s z c z e g ó l n e  p o ł o ż e n i e  i s to­
s unki  , t u d z i e ż  na  w y n i k a i ą c ą  z  ni ch  r ó ż n o ś ć  
p o t r z e b  o n y c h ż e ,  z a w s z e  n a l e ż y t y  w z g l ą d  m i e ć  

~ n a l e ż y ,  s k łoni ł  się do t e g o  : aby n a c z e l n e  W ł a ­
dze p o l i t y c z n e ,  t r w ai ą c e  dotąd p o d '  n a z w a ­
niem.: Z j e d n o c z o n a  C z  e s k  o - A  u s t r  y  a c ­
h a  i G a l i c y y s h a  R a n c e  11 a r y  a N a d w o r ­
n a ,  i C e n t r a l n a  N a d w o r n a  K  o m m i ss y a 
O r g a n  i z  a c y y n a ,  z j e d n o c z y ć  p o d  n a z w a ­
niem-: M i n i s t e r i u m  S p r a w  W e w n ę ­
t r z n y .  c li ,. która ■ to Cen tra lna  W ł a d z a  , zosta- 
i ąc  p o d  N ay .  w y ż s z y m  K a n c l e r z e m ,  M i ­
n i s t r e m  S p r a w  W  e w  n ę-t r z  n y c h , składać 
się b ę d z i e  z t r z e c h  K a n c l e r z  o W-, to iest 
Z C  z e ś k  o - G a ł  i e y  y s h i  e g o  , A u s t r y a c k o -  
1 1 i r  y y s k i e g o , i  l i o  111 b a r d z k o  - W  e n e  c- 
h i e g o .

T a  N a y w y ż s z a  P o l i t y c z n o - C e n t r a l n a  Wł a- -  
dza p o w o ł a n ą  iest do t e go , a b y  w  Kr ai ach i 
U r o w i n c y ą c h ,  zostaj ących’ do ty c hc z as  w e  w z g l ę ­
d z i e  adir.inistracyi  w e w n ę t i z n e y  p o d  z a r z ą ­
d z en i e m  Z j e d n o c z o n e y  N a d w o r n e y  K a nc e l ł a-  
r y i  i N a d w o r n e y  Kommi ssyi  O r g a n i z a c y y n e y  , 
po m y ś l n o ś ć  w  n a y f o z c i ą g ł e y s z e m  z n a c z e n i u  
p o m n a ż a ł a ,  c i ę ż ar y  p u b l i c z n e  w e d ł u g  r z e t e l ­
n e g o  w y m i a r u  r o z k ł a d a ł a ,  p o l o r  i o ś w i e c e n i e  
w e d ł u g  i ed n o s t a y n y c h  zasad r o z k r z e w i a l a  , or az  
Starała się o- to , a b y  z  c i ąg ły m  w z g l ę d e m  na 
i e d n o ś ć  C es a rs k ie g o Państwa,  w ł a ś c i w o ś ć  r ó ż ­
n y c h  skta dai ący ch i« c z ę ś c i ,  g d ż i e  t e g o  i ch 
p o ł o ż e n i e  i  s tosunki  w y m a g a j ą ,  w s z ę d z i e  dó- 
o ho dżoną  , r o z w aż a ną ,  i o c e n i a n ą  b ył a.

N a y i a ś n i e y s z /  Pan z w r ó c i !  na to s z c z e ­
g ó ln i  eysżą u w a g ę  s w o i ą ,  a ż e b y  u r z ą d z e n i e ,  
dla k o c h a n y c h  P o d d a n y c h  J e g o  za d o b r o c z y n ­
no i. oc ńr a ni a ią ce  u zn an e  x w  skutku k t ó r e g o

rdą spraWy z  U r z ę d ó w  c y r k u ł o w y c h  l u b  U e ł e -  
g a c y i  do G u b e r n i o w  i R e j e n c y i , a z  t y c h  da 
N a y w y ż s z e y  W ł a d z y  C e o t r a l n e y  , i nadal  n i e ­
z m i e n n i e  z a c h o w a n e m  b y ł o ,  a t o ,  a by  w s zy *  
sey P o d d a n i  w e  w z g l ę d z i e  a d mi n is t i a cy y ny m  
i  w  w y m i a r z e  s p r a w i e d l i w o ś c i  u ż y w a l i  d o b ro -  
d z i e y s t w a  t r z e c h Instancyi  , i a by  i c h stosu­
n e k  z  P o l i t y c z n ą  N a y w y ż s z n  W ł a d z ą  Central ną,  , 
t a k i m ,  iakim iest  d o t ą d ,  po zosta ł .

3: C. K.  Mość  m i a n o w a ł  w i ę c  :
N'a y  w  y  ż s z  y m K a n c l e r z e m  i M i n i ­

s t r e m  S  p r  a w  W  e w n ę t r z  11 y c h : s w o i e g o  
Blinistra S t anu i K o n f e r e n c j i  H r a b i e g o  F r a n ­
c iszka S n . u T a u ; '

C z e s h o - G a l i  c y  y  s k i  m K a n c l e r z e m  
K a n c l e r z a  n a d w o r n e g o ,  H r a b i e g o  P r o k o p i u s z a  
Ł  a ż  a n z k  y  ; ____

T y m c z a s o w y m 1 Zastępcą" A  u s t r y  a c k o -  
I l l i r  y y s k i e g o  K a n  c l e r z a  : W i c e - K a n c l e -  
rza  Barona Jana- Nep.  G e i s l e r n ;

L o i n b a r d z t o  - W e n e c k i m  K a n c l e ­
r z e m ;  H r a b i e g o  J akóba M e l i  e r  i  o,

N. P a n  r a c z y ł  H r a b i e g o  O  c t t - i  n g  e  n , 
P re z e s a  N a j w y ż s z e g o  T r y b u n a ł u  S p r a w i e d l i ­
w o ś c i  , od d o t y c h cz as  p i a s t o w a n e g o  Urzędu 
n ay ł a s k a w i e y  u w o l n i ć , a w  d o w ó d  n a y w y ż ­
s z e g o  u ko n te n to wa ni a  s w o r eg o  z  d ł u g o l e t n i c h  
usł ug i e g o , m i an o wa ć  g o -  s w o i m  Mi ni st rem 
S t anu i K o n f e r e n c y i .

P r e z e s e m  Naywyższrego T r y b u n a ł u  S p r a ­
w i e d l i w o ś c i  m i a n o w a ł  J. C. R. M o ś ć  Ministra 
Stanu i K o n f e r e n c y i  H r a b i e g o  W  a l i i i ,  a u* 
Wol ni  w s z y  g o  o d ’ p e ł n i o n y c h  dotąd p o w i n n o ­
ści  w  R a d z i e 1 S t a n u ,  p o w i e r z y ł  mu p re zy d iu m?  
Roinmi ssyy w  int er essa cn p r a w o d a w s t w a  c y w i l -  
n e g o  i p o l i t y c z n e g o ;  -

W  i a k o  m o d c i z a g r  a n  Tc z  n eó-
0

A m  e r y  kia K  i s z  p a ń s  k  as

G a z e t y  L o n d y ń s k i e 1 u m i eś c i ł y  p o n i ż ­
sz y  w y p i s  z  w y k a z u  dzi ał ań n a c z e l n e g o  R z ą ­
du Z j e d n o c z o n y  c h  P r o w i n c y i A m e  r y-- 
K i p o ł u ci n i  o w  e y, po d  t e r a ż n i e y s z e m z a w i a ­
dywani em? Jant.'  M a r c i n a  P u y  r  r e d d 011 a V

„ P r z y c z y n y ,  k t ó r e 1 na nas nie s zc z ęś c ia  śrią* 
g a ł y ,  i k t ór e  p o s t ę p y  s p r a w y  n as ze y  t a m o w a ł y ,  
z d a w a ł y  się p rzy  końcu roku- i 8 i5g o  z a g r a ż a ć



nam z n p e h i c m  z n i s z cz e ni e m.  Cała siła z b r o y -  
na , którąśmy z  b i t w y  p o d  , S i  p e s i p  e u rat o­
w a l i  b y l i ,  miała -się i u ż  r o z p r o s z y ć ,  -a w o y s k o  
na o p a n o w a n i e  C h i l i  w  P r o w i n c y i  C u y o  u- 
t w o r z o n e  , nie  są-dziło się i u ż  w i ę c e y - b e z p i e -  
c z n e m  -w o b o z a c h  sw oi ch.  N i e p r z y j a c i e l e  nasi  
c z y n i l i  s ob ie  i u ź  r a c h u b ę ,  ż e  się im po dda my .  
S k ar b  h r a i o w y  n i e  m ó g ł  i u ź  d o p e ł n i a ć  o b o ­
w i ą z k ó w  . s w o i c h  , a n a w e t  ani  za spok aj ać  p o ­
t r z e b  n a v g w a l t o w n i e y s z y c h .  { P u b l i c z n y  d u c h 
P r o w i n c y i ,  s p uś c i w s z y  z  oka w s p ó l n e  n i e b e z ­
p i e c z e ń s t w o ,  u patr ywał ,  w o l n o ś ć  s w o i ?  w  z r y ­
w a n i u  w ę z ł ó w  t o w a r z y s k i c h  , a w szy st ki e  
w z n i o s ł e  i c z e z i g o d n e  s p o so b y myśl eni a  z a g i ­
n ę ł y  w  r o z hu k an i u.  Z g i n ę ł a  b ył a  karność 
w o y s k o w a ,  ,a . Z w i e r z c h n o ś ć  n i e  miała p o ­
w a g i  , i e ż e l i  z e  z b r od n i ą  razein n ie*  tr zyma­
ła.  Z  m o z o ł e m  p r z y s z ł o  mi . to w y r z e c  ; mu­
siałem atol i  w i e r n y m  b y d ź  p r a w d z i e .  N i e  
p r z y n o s i  to n i e s ł a w y ,  g d y  b ł ę d y  s w o i e  w y ł a ­
w i a m y ,  i e ż e l i ś m y  t y l ko  c n o t l i w e  p o s t a n o w i e ­
n i e  p o p r a w y  u c zy n i l i  , a ia n ie  j e st e m p i e r ­
w s z y m  7. p r z y j a c i ó ł  O y c z y z n y  , k tó r y  z b o l e ­
ścią p r z y ł o ż y ł  n a r z ę d z i e  z g ł ę b i a i ą c e  ranę , 
którąśmy z a g o i l i .  P o t w a r z a n o  O b y w a t e l i  n ay-  
s z a n o w n i e y s z y c h .  S tol i ca  b y ł a  p a l ny m  p u n k ­
tem w s z e l k i c h  nami ęt ności  i mieyscei n sku­
pi ani a się w s z e l k i e g o  str on ni ctwa .  P o w s z e ­
c h ne  n i e b e z p i e c z e ń s t w o ,  s ł u ż y ł o  za po z ór  do 
ze ms t y  i p o d e y r z l i w o ś c i .  V yi e lk i  Lpjd B u e *  
n o s  y A y  r e s k i , k tó r em u n ie  mo żn a z a p r z e ­
c z y ć  za sł ugi  p o n i e s i e n i a  b o l e s n y c h  ofiar dla 
p o m o c y  L u d o m  , t y m  samym b o i em  z a i ęt y ch  , 
z n a y d o w a ł  się w  r e a k c y i  , która w i e r z y t e l n o ś ć  
^k redy t. )  i b y t  i e g o  w  po sada ch wstrząsnęła.  
W  tenl p o k a z a ł o  się w o y s k o  P or t uga lski e  na 
ę ń I n o c n y m  b r z e g u  r z e k i  l a  P i a t a .  D o  
n i e b e z p i e c z e ń s t w  , które nam n ie na wi st ne  
s tr o n n i c t w a  g o t o w a ł y ,  p r z y c z y n i ł y  się n o w e  
n i e b e z p i e c z e ń s t w a .  N i e s z c z ę ś c i e  nasze doszł o 
d o s zc z y t u .  W y t r w a ł o ś ć  W a s z a  z w y c i ę ż y ł a  
ie.  W  o w y m  to czasi e u t w o r z o n o  K o n g r e s  
T uk uma ńs ki .  M ę ż o w i e ,  k t ó r z y  sob ie  r ndzepi e 
O y  c z y z n i e  i p r a c o w a n i e  nad b u d o w ą  p ra w 
i e y  z l e c o n e  m i e l i ,  z n i e w o l e n i  b y l i  do ro-  
z w i i a n i a  m ęz t w a  oso bi st ego .  Ich pr a wo ść  i 
r o s tr o pn o ść  s t a w i ł y  L u d o w i  w i d o k  p o c i e s z a ­
j ą c y ,  a za i ch p r z y k ł a d e m  u b i e g a n o  s i ę , w  o- 
k a z y w a n i u  m ęz t wa  i o d w a g i .  U m i l k ł y  nami ę­
tności ,  p o r z u c o n o  b e z r o z u m n e  pl any,  r o z h u k a ­
n ie  w k r ó t c e  s t ł umi onem z o s t a ł o , a n i e k t ór z y  
b u n t o w n i c y ,  co n a y z d r o w s z e  pr aw a w y s z y d z a ć  
c h c i e l i ,  zostal i  ukaranymi .  W  o w y m  to ćliwa- 
ł  v p e ł n y m , l e c z  oraz  c i ę ż ki m  c z a s i e ,  dała mi 
W ł a d z a  R e p r e z e n t a c y y n a  z a s z c z y t n e ,  l e c z  
n i e b e z p i e c z e ń s t w  p e ł n e  d o s t o ie ń st wo  n a c z e l ­
n e g o  D y r ek t or a  Kraiu.  T a k  często d o w o d z i ­
ł em  tr udnoś ci  t e g o  u r z ę d u ,  ż e  posł uszeństwo,  
m o i e  za tern w i ęk s zą  oł larę p o c z y t y w a n o  , i l e

ż e  o b j ę c i e  i e g o  znał em.  U y r z a ł e m - s i ę  skaza­
n ym  na staranie się o mi łość  w ł a s ny ch  n i e ­
p r z y j a c i ó ł  moi ch.  ■ C hr o ni ł em się w s z e l k i e g o  
c z y n u  g v y a ł t o w n e g o ,  a b y .  i ch  p r z e k o n a ć ,  z e 

; t y l ko  s p ra wi e  O y c z y z n y  s ł użę.  O d d a l i ł e m  się 
od u d z i e l n e g o  Kon gr es s u w  c har akt er ze  na­
c z e l n e g o  P r z e ł o ż o n e g o  i pu ś c i ł e m  się do 
P r o w i n c y i  l a  P 1 a t a , g d z i e  z a g o d z i ł e m  n ie s na ­
s k i , które m i ę d z y  L u d e m  i W o y s k i e m  z a c h o ­
d z i ł y .  P o  z a ł a t w i e n i u  w s z y s t k i e g o  w r ó c i ł e m  
się do T u  k-u m a  nu' ,  g d z i e  -gorl iwość,  mo.ia u- 
r o c z y s t e  o g ł o s z e n i e ,  n i e p o d l e g ł o ś c i  nas/.ey 
p r z y sp ie s zy ła .  P o te m udałem się do K o r  d u ­
b y ,  g d z i e  na m ni e J e n e r a ł  S a n  M a r t i n  
c z e k a ł ,  a by śm y w s p ó l n i e  u ł o ż y l i  plan do o- 
s w o b o d z ę n i a  P r o w i n c y i  C h i l iy s ki ey .  Z  tamtąd 
to z  b o l e sn e m u c z u c i e m  z w r ó c i ł e m  o c z y  m o i e  
na p o r u s z o n y  L u d  Bu en o s- A yreskj .  . Z n a c i e ,  
W s p ó ł o b y w a t e l e  moi  , ó w  sł uszny p r z e d m i o t  
m o i e y  o b a w y  O d w r a c a m - o c z y  od n i e b e z p i e ­
c z e ń s t w  , na k t ór e  sam w y s t a w i o n y  b y ł e m  , 
i z w r ac am  u w a g ę  W a s z ą  ty lko  na p i e r w s z e  
dni  m o i e g o  w j az d u d o stol i cy .  J ak i e ż  to na­
mi ętności  ! J ak i e ż  to b y ł y  p r z e c i w n e  interessa I 
L e c z  c h ci a ł e m  d ot r zy ma ć p r z y s i ą g  mo ic h .  
P r z e s z ł o ś ć  b y ł a  w  p ami ęc i  m o i e y  z a t a r t ą ,  i  
n i c  mi nie p o z o st a w ał o ,  iak ty lko  n ag r a d z a n i e  
za sł ugi .  W a m  snmym wi nn i śm y p o i e d n a n i e  
ty ch,  k t ór z y  się za n i e p r z y i a c i o ł  p o c z v t y w n ' i  ; 
W a m  samym w in ni śm y mi łość  p o rz ą d k u  i d u­
cha p u b l i c z n e g o  o w y c h  P r o w i n c y i ,  na k t ó r y c h  
c ę e l e  z os t a w a ć  mam za szcz yt .  B y ł o b y  to c^cacm 
u r o i e n i e m ,  g d y b y m  c hc ia ł  z a p e w n i a ć ,  ż e  na­
mi ętnośc i  p r ó b ę ,  s wo ią  na z a w s z e  w y t r z y m a ł y .  
A l e ż ,  iak n ę d z n y m i  m us i e l i b y  b yd ź o w i ,  któ-  
r z y b y  z d o ł a l i  p r z e m y ś l a ć  nad tein , i a kb y w  
O y  c z y z n i e  s w o i c y  z g u b n e  p o n o w i ć  sceny.  
Z n i s z c z e n i e  anarchi i  by ł o  n a y p i e r w s z y m  c e ­
l em w sz y s t k i c h  n atę żeń  zarz ad u ; a le ż  nie-  
p r z y i a c i e l  w ta rg ną ł  b y ł  w  P r ow i r i cy e  nasze  
z  n ay w i ę k s / e m  w o y s k i e m  , iaki e t y l ko k i e d y  
w  p o l e  w y s t a w i ł .  N i e z m i e r n e  o d l e g ł o ś c i  p r z e ­
sz k ad z ał y  nam w  z j e d n o c z e n i u  sił  naszych.  
Mus ie l i śmy  c z y n i ć  w y b ó r  m i ę d z y  d wi em a o- 
s t a t e c z n o ś c i a m i , r ó w n i e  n i e b e z p i e c z n e m i  : al­
bo o pu śc ić  L u d y  w  g ł ę b i  m i es zk aj ąc e i w o y -  
ska , które i ch b r on i ł y ,  a l bo  z r z e c  się o p a n o ­
wa ni a  Kr ai u C h i l i y s k i e g o , i P r o w i n c y ę  C u y o  
o g o ł o c i ć .  M ę z t w o  o ż y w i a ł o  nas ; z n i w e c z y l i ­
śmy w s p ó l n y  plan J e n e r a ł ó w  Ł a s e  m a  i 
M a r c o .  W o y s k o  p a t r y o t ó w  o tr zy mał o l i c z n e  
po si łk i  , w r ó c i ł a  się karność  w o y s k o w a  , a w  
P r o w i n c y i  S a l t a  zastał  n i e p r z y j a c i e l  ś w i e t n y  
p u k l e r z  w i e r n o ś c i  i m ę zt w a.  Ś w i e ż e  pu ł ki  
p o s p i e s z y ł y  do C u y o  na p o m o c ,  i nne 
t w o r z o n o  z  n i e p o d o b n ą  do w i a r y  sz y bkoś c ią  , 
a p r z y g o t o w a n i a  do p r z e j ś c i a  p r z e z  A n d i 11 e 
sz ł y  Jz p o d w o i o n ą  c z y n no ś ci ą .  T a  n at ęż on a g o r ­
l i w o ś ć  p r z e r a z i ł a  t r w o g ą  ni epr z .y ia c io ł  n aszy ch,



aa-tchnęła n o w e m  męz twei n braci  naszyc h w
0  h i i i , i  n o w e  oł tarze  O y c z y z n i e  w y st a wi ła .  
W  i ed nyt oże  c z as ie  u r z ą d z i ł o  się w o y s k o  w  
s t o l i c y ;  w o y s k o  ł i n i i o w e  z ost ał o p o d w o i o n e ,  
m i l ic y a  w y d o s k o n a l i ł a ' k a r n o ś ć  sw oi ą  , a n i e ­
w o l n i c y  z eb r a l i  się w  b at a l i i o n y v W  o b e c n e y  
c h w i l i  n ie  z as tr as zy ła by  s t o l i c y  d zi es ięć ty si e-  
czna siła z b r o y n a  , a w o l n o ś ć  b y n a y m n i e y  nie  
b y ł a b y  w  n i e b e z p i e c z e ń s t w i e ,  c h o c u . ż b y  p ó ł w y ­
s e p  d w a  r azy  ty l e w oy sk a p r z e c i w k o  nam p r z y ­
słał.  Marynarka W a s z a  stała się doskonal szą w e  
w s z y s t k i c h  częśc iac h.  P o t r z e b y  S ka r bu  nie  
m o g ł y  w s t r z y m y w a ć  k o s z t o w n y c h  r o b o t ,  na 
o k r ę t o w y c h  warsztatach i u ż  r o z p o c z ę t y c h  
O k r ę t y  nasze  są w y p o r z ą d z o n e , i nne z a k u p i o ­
ne , l udźmi  o s a d zo n e i u z b r o j o n e  , a ż e b y  r z e k
1 b r z e g ó w  n as zy c h b r o n i ć  m og ły ,  a na p r z y ­
p a d ek  p o t r z e b y  i u ż  są . wy ra c ho wa ne  środki  
cio w y s t a wi e ni a  w i ę k s z e y  i e s z c z e  s i ł y  z b r o y -  
n e y.  W o y s k o  nasze l ą d o w e  i m or s k i e - t c hn i e  
i ed na ko wy u r  d uc hem ; z b r o i o w n i e  nasze  są 
b roni ą  n a p e ł n i o n e  , a' nasze  parki  o d w o d o w e  
na lat ki lka w dost ateczną ai nunicyę o p at r z o n e.  
N a k o n i e c  d awa l i śmy  w sz e l k ą  p o m o c  tym n aw et  
L u d o m ,  k tór e do z w i ą z k u  n a s z e go  n i e  n a l eż a ­
ły ,  a u z b r o i e n i a  nasze  są i e s z c z e  tak c z y n n e  , 
rak g d y b y  się w o y n a  d o p i e r o  za cz y na ła .  I V  
lenta O f f i c e r ó w  s z t a b o w y c h  i p o d r z ą d n y c h  s ł u­
żą K r ai o w i  w sposób n a y b a r d z i e y  z al ec ni ąc y  się, 
a karność t w o r z y  z d a t n y c h  ż o ł n i e r z y ,  k t ór z y  
będa z a s z c z y t e m  i n i e w z r u s z o n e m i  - O y c z y z n y  
f ilarami.  P r z e z  staranność , i aki ey  obrona Pro-  
w i n c y y  w ym a g a ł a ,  nie  spuszczal iśmy z oka i n­
n y c h  p r z e d m i o t ó w  w i ę k s z e y  w a g i , w  k tór yc h 
s i ę z  razu n i e p o d o b n e  jtlo p o k o na ni a  t r ud no­
ści  o k a z y w a ł y .  O w o c z e s n e  sysUbna s k a r b o w e  
n ie  d o z w a l a ł o  n a w e t  n ay m n i e y s z y c h  p o t r z e b  
z a s p o k o i ć  , a d a l e k o  m n i e y  i e s z c z e  z a s po k oi ć  
o g r o mn e  d ł u gi  w  p o p r z e d n i c z y c h  latach poza-  
ci ągnne.  T e r a z  w y n a l e z i o n o  i uż  sposob do 
w y k u p i e n i a  o b l i g ó w  naszyc h i do z a p r o w a d z e ­
nia stałego,  na na y ś ci ś le y s z e y  r ó w n o ś c i  w sp ie -  
r a i ą c e g o  się systematu w y b i e r a n i a  p o d a t k ó w  
Stałych i n iestał ych ; i w  tem musi el iśmy  się 
o p i e r a ć  n a y s u r o w s z e y  n agani e.  M i ę d z y  k ap i­
tal istami z n a y d u i e  się i e s z c z e  w  o b i e g u  r e ­
w e r s ó w  d l u g o w y c h  p r z e s z ł o  mi l i i on funt.  szt. 
w ar to ś ci ,  a p r z e s z ł o  26,000 funt.  szt.  t a k o w y c h  
z a p i s ó w  z n i s z c z o n o  w  s k a r b o w e y  I zb i e  clo-  
w e y  w  krótkim p r z e c i ą g u  c z a s u ,  bo  od w y d a ­
nia u c h w a ł y  z dnia 3 . Marca.  L u d  u w o l n i o ­
n ym iest od w i e l u  c i ę ż a r ó w ,  k tór e w p r a w d z i e  
t y lk o p o j e d y n c z e  os o by  d o t yk ał y ,  l e c z  p rze-  
o też w i e l k i e  n i e u k o n t e n t o w a n i e  s p r a w i a ł y . 
L u h y l o r o  z w o l n a  r ó ż n e  u c i ą ż l i w e  n a k ł a d y ,  
b e z  z rząd za ni a  p r z e z  to p o t r z e b y  uci ek an ia  
s ię do p o ż y c z k i .  G d y b y  się p o ł o ż e n i e  nasze 
p o g o r s z y ł o ,  n a ó w c z a s  p o z o s t a ł b y  nam- i e s z c z e  
ten śr odek p o m o c n y ,  któ^y nam w i e r z y t e l n o ś ć

nasza ( k r e d y t )  z a c h o w u i e .  T e  to są ć żynj r  
( fakta ) , które w sz el ką  n ag an ę zbi ia i ą.  N i e ­
p o t r z e b n e  p l a n y  są z a n i e ch a ne ,  od mi a ny  p r z y ­
g o t o w a n e ,  a n a w e t  w p o ś r ó d  c g i o m n y c h  s p u ­
stoszeń w o i e n n y c h ,  i w p o ś r ó d  w i e l k i c h  p r z e d ­
s i ę w z i ę ć  dla dobra p u b l i c z n e g o  , m o ż e m y  się 
s p o d z i e w a ć  p o w r o t u  dostatków.  D o  tyc h p r z e d ­
s i ę w z i ę ć  n a l e ż y * o z p i z e s t r z e n i e n i e  naszych g r a ­
nic  p o ł u d n i o w y c h  i u stal eni e z a ł o ż e n i a  u p r a w y  
zi emi ,  k t ó r e b y  n i e s z c z ę ś l i w y m  m , e s z k a r c o m K r a -  
iu n aszego do k o rz y s t n e y  p o p r a w y  g r u n t ó w  s p o ­
s ob ność  nadarzył o,  P r z y  w r ó c e n i e  s z k o ł y  z w i ą z ­
ku p o ł u d n i o w e g o  ( Un io n del  Sud)  s ł u ż y ć  będzi e 
za punkt  g r o ma d ze n ia  się dla m ł o d z i e ż y ,  która 
do n i e y  ze ws zy s tk ic h o k o l i c  Państwa dla na ­
b y w a n i a  o św ia t y  garnąć się b ę d z i e .  Z a  ki lka  dr i 
r o z p o c z n i e  się nauka k u ns z t ó w  i uinieiętności .  
P a r k  o d w o d o w y  iest  i u ż  w  g ł ę b i  P r o w i n c y y  
naszych u t w o r z o n y ,  i na każd e n i e b e z p i e c z e ń - *  
s two w  p o t r z e b y  onaerzony.  T o  u r z ą d z e n i e  
c z y n i  z a s z c z y t  r o s l ro p no ś c i  n as ze y  ; p o w s t a ł o  
o no w  c i ąg u z w y c i ę z t w  n a s z yc h  i d a i e  n-e- 
p r z y i a c i o ł o m  naszym m a t er yę  do r ozmyślania  
P r z e d s t a w i a j ą c  to jwszy stk o , nie  eh.cę się b y-  

/  tflfiTrmc z us ł ug  mo i c h  , k t ó r y c h  
O y c z y z n a ’, i ako p o w i n n o ś c i ,  d om a g a ć  się i est  
u p o w a ż n i o n ą  ; l e c z  p r a g n ę  t y l k o  ok a za ć  L u ­
d o w i ,  ż e  mądrość  i r os tr opn oś ć  n a y g ł ó w n i e y -  
szemi  są c not am i,  k tór e do s z c z ę ś l i w o ś c i  d o­
pr o w a dz a ł a .  P r z y c z y n ą  n i e s z c z ę ś ć  W a s z y c h  
b y ł o  systema K r ai a  Hi s zp a ń s k i e g o .  P o k o n a - ,  
l i ś ci e  w s z y st k i e  n i e b e z p i e c z e ń s t w a .  N ar o d y  
nie  będą i u ż  w i ę c e y  w a h a ć  się w  p r z y i ę c i u  W a s  
do r z ę du  s w o i e g o .  O k a ż e m y  Ś wi at u,  ż e  n au ­
ki n i e s zc z ęś c ia  b e z o w o c n e m i  dla nas nie  b y ł y .

W  B u e n o s  - A y r e s  dnia 2 i g o  L i p c a
1817.

( P o dp i s a no )  J a n  M a r c i n
d e  P u y e r r e d o n .

Pisma p u b l i c z n e  A m e r y k a ń s k i e  umi eśc i ł y  
w y i ą t k i  z  g a z e t y  w y c h o d z ą c e y  w  C u r a ę a c  
( w  A m e r y c e  p o ł u d n i o w e y )  p o d  4. P a ź d z i e r n i k a ,  
D on o s z ą on e o nieinkich k o r z y ś c i a c h ,  k tór e 
w o y s k o  Hi s zp a ńs k ie  nad p ow st ańc ami  do dnia 
26. W r z e ś n i a  odni osł o.  T e  zaś k o r z y ś c i  są 
bar dz o małe , w y i ą w s z y  z w y c i ę z t w o  J e n er ał a  
C a  l z  a d a ,  k tór y  k o r p as ow i  J e n e ra ła  p o w s t a ń ­
c ó w  P a  e z a .  z a br ał  ki lkaset  i e ń c ó w  i ko-> 
iTi , znac zną i lość  b yd ł a  i sp r z ę t y  p o ł o w ę . *  
F r ó l  F e r d y n a n d  V I I .  k aza ł  o g ł o s i ć  w'
» n r a k a s i ;  p o w s z e c h n a  amnestyę dla w s z y ­
stki ch , k t ó r z y  do powstani a n al eżą.  Z  n  g ó  
p o w o d u .  J e n er ał  M o  r i 1 1 o u w o l n i ł  wszystkich^ 
i e ń c ó w ,  k t ó r y c h  z a b r a ł  J e n e r a ł  M u r i l l o  
n a ł o ż y ł  z n o w u  200,000 pi astro w po d at k u na 
k u p c ó w  w  H a  r a k  a s i e  1 L a  G u i r z e .

L i s t y  z  C h i  l i  po d  d. 3 . S i e r p n i a  d o n o ­
sz ą ,  i ż  J e n e r a ł  Hi sz pański  L a  S c n i a ,  k tór y  
c i ą g n ą ł  do P r c w i n c y y  S a l t a  i J u j u y ,  mir'



siał  się w r ó c i ć  ku P d t o s i .  J e n e r a ł  po wsta ń-  
■ c ó w  G u e r n a s ,  z a i ą ł  w s p o m n i o n e  P r o w i n c y c  

z a p o m o c ą  P u ł k o w n i k a  M a d r i d ,  d oś c ig ną ł  
t y l ną  straż w o y s k a  K r ó l e w s k i e g o  , i  p o b i w s z y  
ią , z d o b y ł  miasto T u r y f f ę ,  g d z i e  b y ł o  400 
w e t e r a n ó w  na osadzie.

D o n o s z ą  z  B u e n o s  - A y . r e s ,  i ż  A r t i -  
g a s  p e b i ł  t r z y k r o t n i e  P o r t u g a l c z y k ó w  na l e ­
w y m  b r z e g u  rzeki,  l a  P l a t a ,  l e c z  utraci ł  sta­
t e k  z p o t rz e b a m i  woienneoni.

F r a n c y a.

J e d e n  z- d z i e n n i k ó w  Par yz ki ch.  umieścił:  
n a s t ę p u j ą c y  a r t y k u ł : „ U p ł y w a  i u ż  m ie s i ą c  od 
zebrania,  się I z b ,  a i e s z c z e  n ie  n a r ad z an o się 
p u b l i c z n i e  nad żadnym,  p r o i e k t e m  do p r a w ,  
p o d a n y m  p r z e z  Mi ni st rów.  M i e s z k a ń c y  tuteysi  
n i e  są b ar dz o kon^enci  ze. zdania s p r a w y  o w o l ­
n o ś ci  druku.  W y s z ł o  w  tey  m i e r z e  p ise mko ,  
k t ó r e  się k o ń c z y  temi  s ł o w y : „ P u b l i c z n a  o p i -  
ni i a n a u c z y  M i n i s t r ó w  , i ż  d e s p o t y z m  , p o k r y t y  
p ł a s z c z e m  z da ń l i b e r a l n y c h  , nie  p r z y s t o i  dla 
F r a n c y i , r ó w n i e , i ak d e s p o t y z m  , k tó r y  ią 
s z c z ę k i e m  or ę ża  i ś w i e t u e m i  z w y c i ę z t w a m i  
c h c i a ł  o d u r z y ć . “

N i e m i ł e m  także oki em patrzą,  na to m i e ­
s z k a ń c y  , i ż  n ar ad y  I zb  o d b y w a i ą  s i ę w  b i u ­
r a c h ,. to iest ,  b e z  s ł u c h a c z ó w .  L u b i ą  ona w o l ­
n e  f  p u b l i c z n e  o b r a d y ,  do k t ó r y c h  d a w n i e y  
p r z y w y k l i .

Mi ni st er  P e l i c y i  z a l e c i ł  d z ie n n i k o m  Pa-  
r y z k i m  ; a ż e b y  n ie  p o w t a r z a ł y  ki lka  razy d o ­
n i e s i e ń  o obra da ch I z b y  P a r ó w ,  i  aby  o tay-  
n y c h  p o s i e d z e n i a c h  I z b y  D e p u t o w a n y c h  to t y l ­
k o  u m i e s z c z a ł y ,  co im R z ą d  udzi el i .

Na sessyi  I z b y  D e p u t o w a n y c h  dnia. b go 
G r u d n i a  b y ł a  m o w a  o pr o śb i e  s k az a ny ch  na 
w y g n a n i e  F r a n c u z ó w  , k t ó r z y  dotąd trzymani,  
są w  w a r o w n y m  zamku P  i e r  r  e - C h a  t e 1. P r o ­
szą o n i ,  ż e b y  Iz b a  w d ał a  się w  t o ,  aby. w y ­
r o k i  sk az u ią c e  i c h na-: w y g n a n i e  w z i ę ł y  s w ó y  
skutek,  b o  t r z y ma n ie  i c h  w  w i ę z i e n i u  i est  dla 
n i c h  s r o żs ze  od w y g n an i a .  —  Kominissya- w y ­
z n a c z o n a  z  I z b y  d o  pr ó śb  o d p o w i e d z i a ł a  , i ż  
g d y  p o g r a n i c z n e  Mo ca rs twa  n i e  d op u sz cz a ją  
p r z y t u ł k u  na z i em i  -swoiey w y g n a ń c o m  F r n n — 
c u z ki m  , rad zi  w i ę c  odes ła ć  tę r z e c z  do M i n i ­
stra S p r a w  W e w n ę t r z n y c h ,  a by  o b my ś li ł  s p o ­
sób w y k o n a n i a  w yr oków - w y g n a n i a .  O b e c n y  
na tey  sessyi  Mi ni st er  S p r a w  Wewnętrznych--  
o d p o w i e d z i a ł , i ż  ma n a d z i e j ę ,  ż e  w y k o n a n i e  
t y c h  w y r o k ó w  n i e z a d ł u g o  w e ź m i e  skutek.

N i e w i e l k ą  o d b i e r a  p o c h w a l ę  k o n k o r d a t , ,  
k t ó r y  d oz na  w i e l k i c h  s p o r ó w  w  Izbie-. P o ­
w i ę k s z e n i e  l i c z b y  A r c y - B i s k u p o w  i B i s k u p ó w ,  
k t ó r y c h  o g ó l n i e  52 Krny ma opła cać ,  nie. m o ­
ż e  się p o d o b a ć  , bo  i est  p r z e c i w n e m  sysłema- 
tO-wi o sz c z ę d n o ś c i .  Na g an ia ią  t ak że  w k o n k o r ­

d a ci e  w y r a z y :  C h c e m y  i  r o z k a z u i e m y ,
k t ó r y c h  P a p i e ż  u ż y ł  ,. i p o n o w i o n e  z a s t r z e ż e ­
n i e  p r a w  i e g o  d o H r a b s t w a  A  w  e n i e n u.

N o w y  i w a ż n y  p r o i e k t  do pr aw a w z g l ę ­
dem z a ci ą g u  w o y s k o w e g o  , p o d a n y  p r z e z  M i ­
nistra W o y n y  I z b i e  D e p u t o w a n y c h  w  P a r y ­
ż u . ,  iest  d a l e k o  o s z c z ę d n i e y s z y m  , a  r a z e m  
r a z c i ą g l e y s z y m  od w sz y s t k i c h  p o p r z e d z a j ą c y c h .

L e g i i o n y  d e p a r t a m e n t o w e ,  które w r a z  z  
Of i i c e r a m i  i p o d o f i c e r a m i  w  czasi e p o k o i u  
ma i ą  w y n o s i ć  i 5o,ooo g ł ó w , ,  u t w o r z o n e  b ę d ą  
z m ł o d y c h  F r a n c u z ó w ,  k t ó r z y  20 lat s k o ń c z y ­
li.  S t a rz y  p o d o f i c e r o w i e  i ż o ł n i e r z e ,  u w o l n i e ­
ni  teraz  d o  czynnc-y s ł u ż b y  , zostaną u ż y c i  do 
s ł u ż b y  u w e t e r a n ó w  l e g i i o n o w y c h , k tór yc h 
b ę d z i e  i edna  k om pa ni i a  w  k aż d ym  o b w o d z i e  
Manieni  p o d o f f i c e r o w i e  i ż o ł n i e r z e ,  k t ó r z y  maią 
3o l a t ,  l u b  12 l a t  w  wo-ysku z o s t a w a l i ,  maią. 
b y d ź  u w o l n i e n i  od te y  s ł uż by.  T e  k o mp a ni i e  
w e t e r a n ó w  l e g i i o n o w y c h ,  maią się skł adać z 
d a w n y c h  ż o ł n i e r z y  , k t ó r y c h  w z i ę t o  z- rozmai* 
tych k o n s k r y p c y y  za c z a só w  B o n  a p a r  t e g o ,  
a k tór yc h od s ł u ż b y  n ie  w y ł ą c z o n o .  T r u d n o  
w y r a c h o w a ć  l i c z b ę  z b r o y n y c h  l u d z i , k t ó r y c h  
te k o m p a n i i e  d os t aw ić  mogą.  Sn Dep ar tn me n-  
ta ma ią ce  3o o b w o d ó w ,  w  k t ó r yc h  t y l e ż  b ę d z i e  . 
k o m p a n i k  P o  .spisaniu, w s z y s t k i c h  W o y s k o -  
w y c h , b ę d z i e  m ó g ł  d o p ie r o  Liząd w i e d z i e ć  
l i c z b ę  k om p a n i i  w e t e r a n ó w  i  ż o ł n i e r z y .

Roz ma i te W i a d o l o  ści.
L i s t y  o d  b r z e g ó w  M e n u  d on o sz ą  po d  

d. i 3. G rudni a , z c  Hrabia L a s  G a z e s ,  p r z e ­
j e c h a w s z y  p r z e z  A k w i s g z a n ,  K o l o n i i ę  i 
I\ o b i e  n z  , p r z y b y ł  dnia 1 1. G ru d n i a  p o d  
d o z o r e m  Pruskiego-  U r z ęd ni k a  P o l i c y i , wr az .  
z. sy nom s w o i m  do F  r a n  k iły r t u n a d M e n e m , - '  
z knd n i e z w ł o c z n i e  udał  się w  dalszą drogę .  
S ł y c h a ć  , i ż  ma osiąśdź w e  W ł o s z e c h .

P r z y i e c h a l i  do L w o w a  dnia- 34 g o  G r udn ia - r 
1 § °   ̂ 3o °  S t y cz n i a.

W .  G o d le w s k i  S z c z e p a n , z I iossy i .  —  W .  
G lasen ap  K a w a le r  i- Iiapitzu. g w a r u y i  K o s s y y s k i e y , 
iak o  g o n i e c ,  z W ied nia .  —  W . K o m a r  H i e r o n i m ,  v  
P r z e m y ś la .  —- P .  K u c k g a h c r  M u z y k  , z  W ie d n ia .  —  
JW-. ż a b i e l s k i  Piotr. H ra bia  , z T a r n o p o la ,

W y i e c h a ł i  ze  L w o w a  dnia 3 i g 0 G r u d n i a ,
ago i s g o  S ty cz n ia .

W .  C h o ło m sh i  Ferdynand P o r u c z n ik  P o ls k i ,  do  
B rze ża n .  —  W .  G la s cn a p  K a w a le r  i K a p ita n  g w a r d y i  
Bossyy-sUiey, iako g o n ie c ,  do  Iiossyi.  —  W .  Ja s zo w -  
sk i  T o m a s z , /do. Ż ó łk w i .  —  P .  Ja strzę b sk i  A n ton i  k a ­
d e t  B ossyyslt i ,  do U ossyi .  —  J W .  Ł o ś  H r a b i a ,  i W .  
B y ls k i  L u d w ik ,  do- Ż ó ł k w i .  —  W .  T r o j a n o w s k i  I g n a ­
c y ,  d w  Z o łh w i .


